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Wychodzi w k.a ż d ą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 

Biuro Jledalicyi i elupedyc1w]-(!, glóu1na w oficynie do- I Prełl~lDeJ.·atę p .. ~yjlDnj~ ~ PiotJ:kowieBiul'o HtJdakcY,i i obl,e loiięg-arui 
, r ' -:1. - _ _ \v :romaszoWle rawskim kSlCZal'llla J, ,ra7.;Ll'akl-proc ' teO'o: 

~1U p. M.Hlhe~sona ~bok }~a~18tra.tu.-Ofl'oszen'ta,P'l~Z1JJ'IIłU- w Częstochowie W Komornioki I w Łodzi W, Tymieoiecki Kazi~lien 
Jq: obledwJe "~lPQ'arme w PIOtrkowIe oraz wymlemone ubok vv Bedzioie " J;Luis'Zew~ki Stall. R d l {DZiemienolVlCZ i 
agentury w miailtach' powiatowych i aO'entul'a Rajchman i Frendler" vv Bl:zezioach "KrzemienielVski Jlll.l lV 

a oms tu. Gos?czyński , 
w 'Ą' 'lI'S 'I w':'e ~ . w Dąbrowie " ·r,.,masztlwsk i ,J. w Rawie ~ H, Grabowski, , 

. ' ,z, I, I w Łasku .. Olszew,ki Hipolit 

OD REDAKCYI. 
Przypominając o ter'minie ekłudnnia przed

płaty na 71 Tydzień 71 ::a kwtll'lal .I. F, 
oświud'IZ!l1l\y, że wS::!JSC!J nowi p'·e
numeratQrou'ie ()t,'zymajq be::
p'tstnie, początek drulm J iłcej "ię obe.llnie 
w dodatku powieści ,.,Lord VllJwater"' , 

Prosjm~J up"zejutie nmJzy~~h 
abonelltów O szyb/de uregulowa
nie ~(llegloŃci; tych ::aŃ, któ,.~y 
nie zyczą sobie 'nadal ()dbie,'ać 
71 'I. lygodnia", o nat!Jchmiastowy 
~W'l'ot 71UlllerÓW-W przeciwny"', 
bouiem '1'a~ie uwa,~ać ich będzie
'my za nu.'Jzych dłużkt ików, 

SZKIC STATYSTYCZNY 
miasta Brzezin, 

Miasto powiatowe Brzeziny położone nad 
rteką ' Mrożycą (MI'oga, Bzura) zajmuje 
wraz z gruntallli 1816 rnorgów ziemi, IV 

czem 3231 o.rnej. Połączone jest (ho)!:ami 
bitemi ze stacyjumi knIei: R ,lkiciny. Ro~ów 
i Koluszki, oraz 8trykowe m, Ujl\zdem, 
Łodzią, Jeźowem i Piotrk"wem. Z ogólnej 
cyhy 7454 mieszkańców jest: 

me:zcz. kobiet razem 
prawostawnych '1' 5/ 4 I IJ 
katolików . 146~ 1643 3105 
protestantów. .1 i:l87 I 483 1 870 
starozakonnych .] 65!:1 1811 3470 

~r-az-e-In---+1~3=ó~1~~' ~1~3~1J-~-1~1~1~74~5~4-

Większych fabryk Brzeziny nie posillua
ją zupe'tniej 20 warsztatów sukienniczych 
mniej~zych dają. zarobek 2a robotnikom. 
Posiadają jednak browar, 3 olelIrnie, 7 
mułycQ garbami, mydlul'I1ię i 3 cegielnie, 
dające zarobek t 6 robotnikom, oruz fal'biar
pię i {ub. grzebieni. Z rzemiosł nujliczniej 
reprezentowane jest krawiectwo, bo okolo 
200 robotników zajmuja się wYI'obem ubrań 
Iil.o oesarstwa; szewców jest też pokażna licz
ba. Miasto liczy nadto kilku piekarzy, ko wali, 
młynarzy, ze!!armistrzów, introligatorów, 
stolarzy, bbcharzy, kołodziei i stelmacha, 
Wogóle jednak zarobek: rzemieslnicz y i 
przemysłowy trakto,,'uny jest IV B. jako do
datkowy; gtównem zaięciem mieszkańców 
jest rolnictwo. Handel i3tnieje tu w bardzo 
małych rozmiarach, a ogranicza się pl'ze~ 

Szkól elementa?-nych miejskich jest: 2 mę · 
skie, posIUdające nauczycieli 2, uczniów 
160 i 1 żeńska posiadająca na uczycielkę 1, 
a uczennic 70. Chederó\" obecnie niem::; do 
potowy r, 1888 było ich 7, lecz wsk u tek 
rozporządzenia władzy z d. 8lipca 1888 r, 
~ 8517 zostały zamknięte i do dziś unia 
nauczyciele chcdel'ów nie wyjednali sobie 
poz wolenia na ot warcie takowyclI. 

Władze: biuI'o naczelnika powiatu,-ka· 
sa po wiatowa,-magistrat miasta,-8ąd po
kuju,' -sędzia śledczy,-pomocnik akllYz
nego nadzor~y,-kontl'oler akcyzy,-komor. 
nik, rejet i urząd pocztowo· telegraficzny. 

Instytucy}e p"ywatne: kasa wkłado wo-za
liczko wa uI'zędników powiatu bl'zezińskie-
go, i sklep spożywczy. , 

Domy Boze: w 4 kościołach katolickich 
jest 3 księży. Cerkiew prawostawna nale~y 
do parafii piotrkowskiej, wystawiona w 
1888 r. z funduszów i za staraniem naczel
nika powiatu bl'zezińskiego Walery jana To
milinu, do której od czasu do czasu i na 
większe uroczyE!tości przyjeżdża kapłan z 
Plou'kowa dla odprawiania nabożeństwa. 
!(ości6ł lutel'ański z proboszczem; synagoga 
Jeszcze zupetnie nie wybudowana po po
żarze w l'. 1875 i 2 domy modlitwy, na 
czele których stoi rabiu. 

Domy rządowe i publiczne: Gmach pore· 
fOl'maclti, IV któl'ym mieści się biuro pO\l'ia
tu, kasa powiatowa, cerkiew i mieszkanie 
naczelnika powiatu; szpital na 10 miejsc z 
dzienną pJacą po 45 k. za łóżko,który oka
zat się niedostatecznym i z rozporządzenia 
rarly opiekuńczej przyjmuje chorych do 
16 osób-i dom dla starców i kalek, w któ' 
rym mieśd się 14 o$ób. 

Miasto księ~ul'ni nie posiada, a gazety 'i 
pislUa peryjodYtlzne prenumerują się na 
poczcie. 

U jednego rejenta zl'obiono" 1883 1', 

aktów 336, w sądzie pokoju było spraVl'. cy~ 
wilnych 880, kornych 6.:'3. 
Ludność w()góle trzeźwa i pracowita, 

przeważnie rolnillza. Pal'a.fia brzezińska ka
tolickie20 obl'zędu posiada do 7UOO dusz. 

O!!ólny zastój handlowy oraz l'zysto 
rolniczy' charakter miasta, s~ przyczyną. bM'
dzo powolnego wznoszenia się takowego.
Płaca robotnika w lecie wynosi pI'zeciętnie 
kop. 50 dZIennie, robotnicy ao k, T. S. 

Wiadomości Bieżące. 
wa~nie do małych trauzakcyj pl'owauzo- Jlada nadzorczl" straży ognio
nych z Łodzią przez kilku starozakonnych. wej ochotniczej w PJOt!'kowie, uprasza pp. 
Obywatele ziemscy ,j włościanie za glówn członków honorowych zalegających IV opia
punkt zbytu swych produktów uważają cie składek, aby należne od nich kwoty jak 
Łódź. . naj spieszll iej zechcieli uiścić na ręlle slwr-

W 1~. sklepów i sklepików jest 57; z tych . bnika straźy pana Klick16!!O (w a(Jtece), 
cokol1VJek więkRzych 11, WŚI'ód których P')- gdyż kaaa stolVal'zyszenia potl'zebuje bal'
ważne miejsce zajmuje sklep spożywczy. dzo zasil ku z powodu znacznych wydatków 
Szynków miasto liczy 3S, cukiernię l, han- na reparacyję nal'zętlzi ogniowych i prze
dei win l, restaul'ucyje ;:', jedną zydoVl'ską budowę gimna!!tyki. 
garkuchnię, i skład hurtowy spirytusu. Prezes Rody H. Wojewódzki. 

Doktorów jest 2, felczerów 5, apteka 1. Człollek· Refel'ent A. Babicki. 

- lWowy '1'oll: sz/~olny rozpoczął 
się. Z ll1uóst\va młodzieży, cisnącej si~ 
tłumnie do przybytku nauki, z~ledwie pe
wien procent został przypuszczony do jej 
ołtarzu, Brak miejsc do klas nOl'malny(lh 
i Lrak oddziałów paJ'Ulelnych, tak pożąda
nych 'tV klasach niższych, są. powodem, 
że jedni musieli odejść by szukać pomie
sZ0zenia w szkotach prywatnych~ inni, po
mimo ztożenia egzaminu do kI. I, poprze
etać musieli na pt'zy'ęciu do klusy wstępnej. 
Ż~d uj t~C serdecznie ro,ll..iców, których spo .. 

tkat tuki zawód, narażający ich na niepo
trze!llle kO:lztu, żałując i dzieci, którzy o rok 
później wyjdą w świat dla szukania kawał. 
ka llhleba-żYllzymy tym ostatnim, abyBi~ 
nie zrażały tt! piel'\\'8zą w życiu pt,zykro .. 
ścią, ale tem większych dołożyły usiłowań, 
by się w nustępstwie nie .zatrzymać już w 
żadnej klasie i po wetować choć w części 
sobie i ro·hicorn ten rok napróżno straco
ny l Niech wiechą, że o kawałek chleba. 
coraz trudniej i, niechaj się spie8z~, by nań 
zar'ohić i uliyć I'odzicorn ciężał'u: Niech 
wiedzą Łej:, że U('Z) się nietylko dla siebie, 
ule dla spoleczeństwa i kraju, któI'y na. 
wszystkich polach pracy, nie blagierów, ale 
tlUmibnnych, wytrwałych i cichych praco
wników wygl!,h! .. 

- Uh:'ad O slu.żebn06ci, zawarty 
z wlościanami wsi Hula Walenczowska w 
pow. częstochowskim, ilustrują.c wybornie 
nasze ~ toannki rolne, daje jtldnocześnie mia
rę wymagań włościan .i spekulacyi nQ
wonabywcy tych dóbl'. Ze tak jest, a nie 
inaczej, niech mówią za nas {akta i cyfl'Y 
po czerpnięte z nuj willl'ogodniejszych ŹI'ódeł, 

Huta Walenczowska w pow. częstochow
skim by ta do I', 1888 własnością. p. PI'oaz
kowskiego, któI'Y nabył ją w r, 1884, z wol
nej ręki za I'S. 33.316, Sprzedana następ
nie IV p·rzedzłym roku w lipcu, na licyta
cyi są.dowej, panu J, Dobrzańskiemu za l'S. 

8801, została od1wpiona od tegu ostatniego 
przez p. Wilhelma Landau za 1'8. 15,000. 
Ogólna przestrzeń tych dóbr wynosi mor· 
gów 709 pl', 155, w czem lasu, przeważnie 
sosnowego, średnio zwartego, różnego wie
ku od lat 20 do 60, j ost mórg 264 p. 161t 
Otóż obecnie p. Landau, w zamian za ser
wituty leśne, gdyż pa3twiskowych niema, 
oddaje włościanom cał/ł przegtrzeń dóbr, 
tącznie z gruntem pod lasem, aby tylko 
być VI' możności wycięcia tegoż. Budynki 
folwarczne mają być również oddane wezy
stkim cbtopom na wspólną własność, Po
nieważ zaś osad jest 23, przeto na każdą 
osadę przypada wynagrodzonia za serwitu
ty przeszło mórg 301 Jak podobny układ 
wpłynie na okolicznyoh włościan z innych 
wsi, a na.wet i stl'on dal'lzycb - łatwo ~i~ 
domyślić. 

- JE. ksiądz biskup Bereśniewicz 
bawił w ubiegły poniedziałek w Piotrkowie 
w przejeździe do W olbol'za, od godziny 2 
do:) po południu. Z Wolbol'za. udał si~ 
we środę do Moszczenicy~ we czwl:\l'tek do 
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Srooka, zkąd w sobotę wyjedzie do War- jan80wyoh.-W Będzinie buduj!ł również I Z "r Orli y. 
sza wy. wielki gmach na pomieszozenie browaru. _ "Ąleneum", zeszyt w,neliniowy wY8zedłzdrnku i 

1rnkstracUgie~ z nl'edzl'eII' na po _r 'IUI7" d ". d zawiera międ <v innerni: .Smierć i pogrzeb u serbów 
- .II!A - - • - 71 LW OWo ..- r., onosI, IZ :&~rzą ~a- i odnoszące się do nic.b wierzenia, zwyczaje i obrzędy 

niedziałek, O ~odzinie 3- j W n?cy, przyje- Hoym szkołą sztygarow VI Dąbrowie Gor- ludowe.·-.ldeały demo~ratyclne w oświetleniu bi
ohał do Piotrkowa Naczelnik Kraju Jene- niczej, mianowany został inżynier A, Brył- stotycznem."-.Z przeszłości i teraźniejszości Lu-
rał-Gubernator Warsza.wski, Rurko. Nad kin z Uralu życ'.-Źycie w głębiach oceann w świetle najnoW'nych 
ranem udał się zn SuIej' ów, na mieJ' sce do- • . badań."-.Marek Ciupała." prze:!; KazimieruilGliq-

h -Fabrykanci ŁQdzl, Toma~zo\va iskiego. 
rocznych manewrów wojsk z!!romadzonyc Z d l b d .. 

~ gierza, po ali ogó oą proś ę o p . . mlOl- - ~Wlsta,N Okazały,jak zwykle ijak zwykle wiei. 
pod Przygłowem i Końskiemi, poczem o go- sh'a skarbu o podwyższenie ola od sukna ce ~art~ścio,!y .jest zesz,Yt 2 ,tomu III kwarta~nik~ 
dziilie 8-ej wieczorem, po odbytych mane- i kortu . przywożonyoh zzaaranicy. "Wlsły, . Tresć Jego, o~rocz. Clek~"ycb. poszukl~an 
wrach, wyjechał tymże ekstracugiem do' ... etnograflczi1yeh, stanowią między Inne mi: nalltępuJące 
Warszawy. - Budowa kolei z Kalisza do Łrjdzi, artyku.ły:" ~ieś .Chmielnik w ~ow', lubelskim,"-Sy-

b r7 l'anc i w dłuO' Gazety Losowuń. sternatyka pleśm ludu p.I~.klego. -.,wyprawa po - Od 4: do S b. m. bawit w tutej- ez ,..WIl y, ,e "'''. ' skarby w Tatrach,"-.Pod:lDlO o rrradeJu.~ 
· d k' 'l' d' n a przeszkody Ole natrafI. szeJ yre eyl szllzego owej, przeprowa ZIłJąC • ., _ Nakładem "Prawdy" wyszła w bardzo dobrem 

doroczną tej~e rewizyję, radoa Dyrekcyi - W Dąbrowie G6rmczej zaWiązał tłomaczeniu .Antropologija' Ed"'a.rda B. Tylora, ja.-
Głównej T. Kr. Ziemskiego, Choromański. się klub cyklist6 w.-Rozpoczęto tam~e bu- ko ~8tęp do ba~ania cz~o~ieka i. cywilizllcrj z licl~ 
W ubie!!łym zaś ty!!odniu, odbywał rewi- dowę browaru tudzież fabryki naczyń fa- n~ml rysunk~~1 w. tek8cI~. Pa~ler druk I rys~nkl 

~ ~ .' nie pozostawiają D1C do zyefleDla, a ceRa Wielce 
zyję taks przedpożyczkowych w paru mają- Jansowych. przystępna.- W jednym z ostatnicb zeszytów piRmo 
tkach W pow. częstochowskim i łódzkim. = Wypadki, wydarzone w obrębie guhlłrnii w to zamieściło cieka.wy artykuł p.t, .Przemysł polski 

_ W cale'; okolicy bliższej i dal. pierwszej poł~wie sierpnia r. b.-P.ożarów było 6; wobec rUSkiego," 
• .''.1 ' ., l , z tych 2 od pIOruna, 2 z podpaleDl&, 1 z powodu _ ,Głos' w ddlszym 'ciągu bezustannie zajmuje si~ 

SZf.lJ ,~llOkoło ~lOtrkow:a, w cał~J Olem!l gu _ . nieostroznego zachowania się z ogniem, -i 1 z po- sprawami i losem kla8 pracujących, zwłaszcza ludll 
bernn, panuje obecOle po WSiach choroba wodu wadliwego urządzenia kominÓw.-Straty ztąd wiejskiego-a zajmuje się trzeba przyznać umiejętnie. 
bydła, zWllna chorobą racic i py.sków; wo- ,,:ynikłe wynoezą rs, 1!80.-Wyp.adków nagłej ś~ier. Szkoda tylko, że przy każdej sposobnośei wymyśla, 
ły i krowy wszędzie na nią pozapadały, a CI było 51-mar.twe CIało znaleZIOno lj-samoboJstw pełen żółci, na inne klasy narodu. Godzić 8pueczne 

, " k' . P było 2;-1 zabÓjstwo 1. nieraz interesy tychże, wskazywać nowe drogi 
mIejscamI nawet ome l owce," rzyczyoą D d k t h h i zachęcać do weJ'śeia na nie

l
' słowami pełnemi mi • . , . l ' = o 6br Za opane, Dllby yc przez r. 

Je) .pow~taOla. są susze. etOle .tegoroozne, Władysława Zamoyskiego puyłączone zostały grun. łości i zapału-byłoby to pracą, zdaniem naslem, 
gdyz, o Ile wIemy, w kIlku majątkach (na- ta otaczające MorSkie Oko i Czarny Staw. Nabyciem bez porównania płodniejszą w zbawienne akutki. 
lt,żących do bardzo rzadkich ,vrjątków), w od okolicznycA gazdów (włościan gospodarzy na Jedyna to nawet droga, jak nam się zdaje, dla 
których z powodu braku paszy w polu Podhalu) tych po większej częscibezpłodnych lub przy· współpracowników pisma, które słusznie radebY 
b dl 'l' l 'l h ł ' datnych tylko na pastwiska gl'UlitÓW, hr. W. Z. podnieść poziom uczuć i ideałów społecznych, obni· 

y O pas o SH} pr~ez . ato ,na 'yl gotn~e ą- spełnił obywatelski uczynek, powstrrymując napór żonych (nietylko u nas) nie skutkiem jakiegoś 
kach, ch,oroba ta Ole uJa~Olła SIę, pom~mo, ~e germanizmu, który od węgierskiej strony w Liptowie programu "pracy organicznej' (a właściwie "orga-
wszystkIe· okoliczne wSIe zostały Dl,! do- i na Spiżu szerzy si~ pod egid~ ks. Hohenlohc. nizacyj nej' ta.K potrzebnej dla na@zcgo społecleń-

k ' stwa) ale sltutkiem nowożyt88go postępu wiedzy, któ· 
t nlf~te. = Ci, 00 skończyli uniwersytety ze świa- ra, zdzierają wszelkie aluzyje z iycia i whvisekując 

lJ7 spi.ie licytacyj, zamie8zczo, dectwem wyda.nem na mocy prawa z. r. 18~4, otrz;:- skalpelem zimnej krytyki wszelkie ideały ludzkie, 
h d' . . . d • mają dwuletnią zwłokę w odbywamu słuzby wOJ- głównie przyczyniła się do zmateryjaIizowania obec-

nyc, lV ZISle)Sz.rm num~rze, ml~ zy 10- skowej do czasu zdania egzaminu w komisyj ach egza- . .. t .. 
nemI, ogłoszoną Jest na 20 b. m. h cytacYJ a min/locYJ'uycb, wszakże pod warunkiem, J'eżeli jeszcze nego pokolenia. U nas zas sprzyjają emu l lUne, 

jak wiadomo, przyczyny. 
Dą wyranżerowane konie draO'ońsk:ie. "'ią- nie mają 27 lat skOńczonych; jeżeli zaś ten wiek _ W jednym z ostatnich numerów, tenże "Głos", 
domość ta nie będzie bez iute~esu dla ama- już, ukoń~zyli, stara~ ~ię maj.ą ~ ulgi w sł!lzbie dowodząc słusznie, że prasa prowincyjonalna nie mo
torów konnego sportu, wyglądającyoh spo- WOjskowej na mocy ogoln18,oboWląZUJących prze.PIsów: że i uie powiuna być "wyrazem przekonań i dążeń 
80bnośei taniego kupna koni wierzchowych. = ~~~k w:łości~n~ki. "K.ur, Codzl~nnr pewnej tylko określonej grupy ludziw żąda od niej, 

_ donOSI, II zahl'lerdzenle IDst\'ukcYJ dla oddlaałow aby była jaknajbardziej informacyjn~ (na co zupeł. 
Teatry p ·rowincYJonalne.Czy- banku włościańskiego w gubernijach Królestwa Pol- nie się zgadzam) i starała 8i~ zainteresować ewych 

tamy w "Kur. Waraz," że dyrekcyje czte- ~kiego weszło na dobrą d\'o~ę· Niezależnie od pro- czytelników prz'ez... otwieranie na ościez szpalt 
re ch funkcyjonujących w Warszawie tea. Jektn wypracowan~go w .lotue władz bankowy.ch, swych dla wszelkich "Głosów z publiczności'. Na to 

d h . d ,najwyzsza W krajU maglstratnra sądowa zajęła eię takie zga.dzamv, ale z wielkiem zastrzeżeniem! 
trzyków ogró kowyc , postal!9wlły u a~ S!ę aill rówuież tą sprawą i własny .projElkt instrukcyi Doświadczenie osobiste uczy uas, że tylU spo8Qbem 
wraz z towarzystwa~1 swemI, po zamknlęoIU przesłała dl! miniateryjum. Najwi~eej szans powo- najbłahsze sprawy, przybierając odrazu charakter 
sezonu do Łodzi Ral!omia Lublina i Piotr- dzenia milo właśnie ten drngi projekt, jako godzący polemiczny, ciągną się do nieskończoności ,ze szko-
kowa' " prawo o ror.szeueniu działalnol1ci banku M Króle- da, właśnie owej części inCorlllar.yjnej którą ullVaia-

• F f' Istwo z kodeksem cywilnym i instytncyją hypoteoznąj my za najwaZniejszą. Bolejemy jednakże że działa 
- Z (J~~stochowy. rancuzka Ir- celu tego nie dopięli antorowie innych prOjektów. tego nie może wogóltl prasa nasza wypełnić Dale

ma Motte et Roubaix nabyła tu 33 mórg SpodziCJwansm jest, że zatwierdzenie instrukcyi na- zycie, z powodu małej łączuości pomiędzy nią a pu. 
gruntu, pod budom,! wielkiej puędzalni, a I stąpi w ciągu przł'8złegotygodni~ poczem oddziały ban- bIiczno!cią. 
nie jak doniosły pisma warszawakie, fabry- . ku zaczną P:&Wldłowo tunkcYJonować. _ .Swiat', vięknie ilustrowany dwutygodnik kra
ki płócien. Obecnie właśoie odbywa pi ę = Zwnzanł~ mare.k poczto,:"ycb. D.e- kowski, w zeszycie za drugą połowę sierpnia, oprócz 

• k' h l ó k ó d k partament poczt J telegrafow ostrzega, ze przy liWII, oddzielnych dodatków powieściowych, oraz dalezych 
przeml~r za uplonrc p BC~, t, ry o o- zaniu marek pocztowych językiem, mogą one prze' ciągów d\'ukowar.ych w tekście .. Bez Steruw i "Trzech 
nywa Jeometra Plaazczyńskl z PIOtrkowa. nosić zarazę W wypadkach, jeżeli chory, przesyłając lat z życia Słowa\lkiego, zamieścił artyknł p. t. 

, Z wiosną rozpooznie się budowa .zeczonej w liście markę na odpowiedź, zwilżył różek marki, "Kongresy kobiece w Paryżn', • Wieś Wisła', szkic 
przędzalni. lub tez jeżeli marki lezały w pokoju chorego. ~ z wędrówki po Szlqsku, oraz parę bardzo pi~knych 

, _ podobny~h wypadkach do maret mogą przylgnąc rycin, 
- Fracht od w~gh. Na zjeździe zarazkij a zatem należy wystrzegać się zwilZauia _ "Echo Muzyczne", starannie redagowa.ny ilU8tro-

przedstawicieli dróg ~elazn., odbywającym marek językiem. wauy tygodnik literaoko-artystyczny, zamieściło w 
się obecnie w Petersburgu, poruszoną zo- = W przepł8acb sanitarnych i bezpie. ostatnim numerze dwa bardzo ciekawe artykuły: 
stała kwesty.J· a obniżenia na kolei wiedeńskieJ' cz eńfltwa. ogniowe(o mają zajść pewne zmiany, da- ,,0 mnzyce kościelnej i jej reformie" -oral "Malar-

. stwo i rzeźba na wystawie Paryzkiej" w r. 1889. fraohtu od węgla li powiększenia natomiast tyczące zwiększenia atrybucyi władz administracYJ-
f 'h d bó no policyjuych. Według nowego projektu, rzeczone - W "Biesadzle Literackiej" Nr. 34 znajdujemy 

t~ry przewozowyc o wyro IV zagra- władze będą miały prawo doraZuiej egzekuoyi, bez kilka ładnyeb ilustracyj a. mianowicie: Nad prze-
nleznycb. odnoszenia się do sądu w szybkiem osuwaniu nie- paścią',,, W Warszawskim ogrodzie zoologicznym i 

- W okolicach Gidel w powiecie właściwości tak pod względem zdrowotnym, jak i "Juz na pierwszym szczycie", z lvyoieczki w Tatry. 
radomakowskim tegoroczne zbiory-jak do- niebezpieczeństwa pożaru. Ma być również określo· _ ,Życie" w Nr. 34 rozpoozęło druk noweli Lo-

• k ci W r 71 dł na norma kar pieniężnych, wymierzanych admioiatra· dwika Hevesi p. t. "Niepotrzebn_w• Z tl'go num~ru, 
nosI or,e~p. 71 a~. a •. sz. -wypa y wo- cyjnie za powyższe wykroczenia. wyjmujemy nast~pujący, b. piękny wierszyk: 
g6le DID\ej pomyslne nu w roku zeiZłym. Gdy zmrok wieczorny z blasków aniołem 
Co do liana, takowe w niektóryoh miejscach Codzlennlł skończy waśń, 
Z powodu długotrwałych deszczów prze- NIE PR.AGN~ WIJ!,CEJ! W liliowej bieli, z gwiawdą nad czołem 

dł ' b ' r t któ' ) • Na ziemię schodzi baśń. pa o, I o ecme ICZą na po ra w, ry SIę (wieraz dedykowany .Gazecie Radomskiej"). Złocistą nicią ubiegłe wieki 
ohieoująco zapowiada. Na ka.rtofle miejscami Z dzisiejszym wiąze dniem, 
padła zaraza. Nic więcej nie pragnę w życin, Świat legendowy, jasny, daleki, 

Nad jeden wybuch zapału, h 
- Ze Zllier~a donoszą do gazet, że Goby mię porwał nareszcie Fantazyi wskrllesza tc em. 

stan interes6w fabryoznych nie przedstawia W kr&.j ideału Nad falą je~ior, w lasów gęstwinie 
• 1- d l' O ól' I przypiął choeby na chwilę Rusałek .słychać śpiew, 

SIę W tym ro"u ość pomyś Ole. g uy me- Orle do ramion mych skrtydł_, Orszak chochlików w powietrzu płynie, 
urodzaj musiał wpłynąć na zmniejszenie się Dozwolił wzbić się pod ni.,bo, Śmieje się z poza drzew, : 
zamówień, szczególniej z Cesarstwa. Nuj- Zerwać cielesne wędzidła Siostra zabija siostrę rodzoną 
więoej rozumie się, n:n,zekają fabrykańci I poszybować w przestworza Za świezych malin dzban, 
d b · . kl.' ł ' b ..' Gdzie wichry w kolebkach drzemią, Oguie czarowne na górach plonl\, 

ro Dl; Wlę sze ~aplta y me o aWlaJIł Się I . .. bl k ł ń Lśni paproć w Bwi .. ty Jan, 
kryzysu. Prowadzone są nawet roboty około uJrze~1:a:ją ~~em~:! e. Starzy bogowie, ry:erze, mnichy 
wzniesienia nowych fabryk, Ił mianowicie Budza. siA z długicb snów; 
M l, . M . d " S łk Nie więcej nie pragnę w życiu .. h 

argu lesa l axa; zas aWnleJsze, wa a Po nad tę chwilę rozkoszy. W miesi~czny wieczór jasny i cic 1, 
i Frajtaga są obecnie rozszerzane. Tęsknota do niej zabija Na jawie żyją znów. 

- Z Dąbrowy GÓrnłc~ej . pi8zą Sen z powiek płoszy, Odwieczne zamki brzmią hucznym gwarem, 
d Sł K l , K" ". F Bo czekam dotąd napróżno, Przez dawnych zaklęć moc 
o" owa'": opa Ole" aZlwlerz I 71 e- To, co umarło, powstaje czarem, 

rk " N' b ł d b l I pragnę coraz gorącej I -s W lemcac, zost'l y sprze ane e ~ Tej jednej chwili zapału- W miesi~c:'lUą. cichll noc ... ! 
gijozykom.- W Dąbrowie rozpoczęto bu- Niczego więcej! M, D, - "Kury jer Codzienny' przywdział na siebie od 1 
dowę browaru, tudzież fabryki naczyń fa- b. m. zupełnie nOl'l'e kształty zewnętrzne i znacznie 
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się ożywił. Zmiesił tez układ wewnętrzny, jakkol
wiek kierunek pozostawił dotychczasowy. Wogóle 
zmiana ta przemawia na korzyść .Kuryjera" i 8wiad· 
czy o ruchliwości i starann08ci redakcyi. 

- ~Przegl~d Katolicki' w numerze 35 zamieścił ar
!yknł p. t. "Autropoloiija i Darwinilm". 

, Z Błblijograjli. 
- "Kuba G:i!sior". Pod tym tytułem wyszła w ta

niem, przeznaczonem dla hldu wydaniu, powieść A. 
Dygasińskiego, nakładem redakoyi "Głosu". Cena 
egzemplarza kop. 15. 

- "Jak mówić po polskuw.-Zeszyty 13 i 14 wyszły 
z . druku •. PO? pra~ą znajduje się już tueci z ko· 
leI zapo'\'nedzlany podręcznik t~go ważnego wydaw
nictwa pp. Gebethnera i Wo!f(a p. t. "Jak pisać po 
polsku'. . 

- ~Błk"-pierwszy kalendarz humorystyczny jaki 
ukazał się na r. 1890.-Stanęli w nim do popiso 
zna~i i nowi humoryści. Wydanie staranne,-głów. 
n~ Jelfo 1:aletą są dosyó dowcipne rysunki, jakkol_ 
"lOk l na drukowanych koncepta.ch nie zbywa. ; 

Sprawy Ziemiańskie. 
X Na o8t~tuiem I)osiedzeniu komitatu 

:ro~\'arzystwa ziemskiego, obradUjącego nad ulgami, 
Jakul ze wlglęrlu na nieurodzaj w wypłatach rat 
udzielane być mają ziemia 110m, zapadła następujaca 
decyzyja. Ponieważ II.ieurodzaj nie dotknął cał;go 
~róh:stw~ w równej mierze, a przeciwnie, były o!to. 

. lice, gdzie stan urodzajów okazał się dobrym lub 
znośnym, ulga przeto ogdlna w wypłacie rat niema racyi 
brtu tembar~ziej, że ustawa i charakter i:lstytucyi 
Dle dopuszczają przyznania takiej ulgi w razie rze
czywistej nawet potrzeby. Wobeo jednak nieuro
dzajów w rozmaitych okolicach Królestwa, ziemiauie 
mogą wchodzić z podaniami o nlgi w wypłacie rat 
do dyrekcyi głównej Towarzystwa. Dyrekcyja 
główna po zbadaniu, o ile fundusze Towarzystwa. 
Btra~y ziemia.n owych pokryć pozwalają, ulg udzieli; 
w zaduym Jednak razie w takich rdzmiarach i nie 
na takie terminy, jak to w niektórych pismach przy
puszczano. 

X .Uur. CodzieDny~ pisze: Istnieje w Kró. 
lestwie pl'241p.is prawny, na mocy którego ziemianie 
~~gą z:lłat~lać. 8.1!rawy 8e~witutowe, odstępując czę
sCl.owe posIadłoscI, ~upelme niezależnio od lobowią
zau hy.pot~czn~ch, clązących na takowych. Skutkiem 
tego. zjawiły Się nadużycia tego rodzaju. że niektórzy 
zIemiaOle, zwłaszcza nowej formacyi, dając włościa
~om za serw itut np .. po 3 '1IlOrii, sprzedawali im 
Jeszcze po parze lub kilka morgów, wliczając te o. 
statme w rzekome wynagrodzenie za serwitut. Ko. 
misarz\:. w!ościauscy. zwracali już nieraz uwagę na' 
te naduzyc~a, odwołuJłC się niekiedy do Towarzystwa 
:ol z3yytamem, c~y ten rodzaj załatwiania spraw 
serw!tutowyclt Dle narazi Towarzystwa, jako wie
~zY~lela,. na s~raty. Ostatniemi czasy pewien wła-
8clc~el ZiemskI w kaliskiem sprzedał w ten aposób 
p~łowę posiadłości i stał się niewypłacalnym, jeżeli 
~Ie wobec Tow~rzyatwa, to Jlrzynajmniej względem 
IDnych, nast~puJącyeh po Towauystwie wierzycieli. 
O Ile nam WIadomo, Towarzystwo Kred. Zicm. w tro. 
skliwości o bezpieczeństwo hypoteczne dóbr stowa.
r~yszonych, postanowiło poczynić starania II władzy, 
azeby . u.mowy 8erw~tutowe podpisywane były nie 
wcześDleJ .a~ dyr~kcYJ(l s~czegółowe wydadzą ze swej 
8t~ony OplUlę. ItJlcyjatywa podjęta w tej ważnej spra
wie przez wład:re Towarzystwa zaałllguje ze wszech 
miar na n;:lIanie. 

X ,~ ~Gazecie Rolniczej" }ł 36, spoty
kamY' SIę z artykułem p. E. Dobrzl\ńskiege z Nadol
oy w pow. hl zeziń8kim, pod następującym tytułem 
"Sprawozdawcza ocena wpływu i skutk6w przeprowadzo. 
nych w R.udniku (pow. br;edzi,bki) ~Meliiorac!J)".( p. w: H 
Korzybsklf:go." Artykuł uapisany jasno, treści wie i 
przystępUle. 

X Poraz l,ierwlOzy. P. Górskt właściciel dóbr 
Leszczynki i Łąk08zyn.w Gostyńskiem, dla uregu
lo~anla hypotekl, wydZIela z nich 30 włók na 8prze
daz częściową. Ułożono się juz podobuo z włośoia
nami, którzy płacą po ra. 3000 za włóke. Kupno do
konane będzie z poiyczk~ Banku Włośctańllkiego po 
raz plerw~zy w tutej8zym kraj". ' 

Przemys' i Handel. 
CD> 'ł' ce~u zapewnienia dalszego rozwoju 

\'I'ywozu wędllD. za granic~, ministeryjum dóbr państwa 
nzpało ~a kODlec~ne uwiązać stosunki handlowe z 
rYD~aDlJ zagramcznemi i dostarozać eksporterom 
krajowym w~zystkieh tądanych informacyj 00 do 
oe.n,. war~nkow handlu i t. p. Z tego też powodu 
mlUlsterYJum wysłało za granicę kilItu ajentów, obez
nanycb z handlem wędlinami i solonI} wieprzowiną. 

ROZMAITOŚCI. 

o Co się sIanie z c6rkami na~zemi? 
-zapytuje znana z pism pedagogicznyoh p. Kettler 
w broBzu~ze, która wyszła w Wejmarz!! i iywl\ w 
c!l'ł.ych NIemczech wywołała dYikusyję.Autorka hl. 
liWIe ~om~ga silJ rozszerzenia sfery zarobkowania 
dla kObIet. l stawia uastępuj/łce pytania: 

- Co SIę stanie II córkami naszemi? 
- Ro~umie się, ze powychodzą za mąż. 
- Czy to Jest absolutnie pewnem, że powychodza 

za mąż? • 

TYDZIEN 
Nie, wielka część naszych córek zostaje nieza

mężną. 
- A, jeżeli juz pozawierają śluby małzeńskie, czy 

wtedy już są na całe życie zabezpieczone? • 
. - Nie, bo wyżywi~mie ich jest rzeezą mQZa. 
Jeżeli z jego winy przepada, ginie zarazom dla nich 
i dla ich dzieci; jeżeli mąż stał się niezdolnym do 
pra.cy, w takhn razie byt rodziny jest zagrożony. 
chyba ze ohroni kobietę od tego wystarczająca pensy ja 
lub coś podobnego. 

- Lecz jeżeli nasze córki w czasie małi:eń-shn 
dostatecznie były zaopatrzone, czyż mają te same 
waranki bytu, gdy tracą żywiciela rodziny przez 
śmierć- albo przez rozwód? 

- Niej na WyPadek, gdy nie mają dostatecz!1ej 
pensyi wdowiej, albo stosownej renty dla wyzy
wienia siebie i dzieci, nie zostaje im nic. 

_ A zatem nawet zamązpójiicie naszych córek 
nie zapewnia im lIytu n~ całe zycie? 

- A wiec, gdy na pytanie: "Co silJ stanie z 
córkami na~zemi?~ odpowiadają: nam"Rozumie się, że 
powychodzą za mąż", czy to jest odpowiedź dosta
teczna i wyczel'pująca?-Jaką wi~c rękojm ię zaop~
trzenia dlljemy córkom naszym na wypadek, gdy nIe 
wychodzą za mąz? 

- Żadnej. 
- A jaką, gdy wychodzą? 
- Także żadnej. . ' 
_ Więc,jeieli córkom naszym uie Je.steśmy w sta· 

nie zapewnić dożywotniego zaopatrzeDl3 ani .na .. wł'" 
padek panieństwa, aui też na wypad~k zamązPoJśc.la 
i owdowienia, więc w jaldm razIe możemy lm 
to udzielić? 

- W żadnym. 
- A dlaczego nio? . . . 
_ Dlatego, że zaopatrzenie Ich cZyDlmy. zawI~

łem tylko od mężczyzny. Mężczyzny albo n.le znaJ
d ują albo, gdy go zyskały, męźczyzna Ulezawsze 
jest ~ stanie ich utrzymać, lub, chociaż je I!trzy
muje, mogą go stracić. 

- Wynilta ztąd, że "pewny byt" naszyoh. c.órek 
budujemy na najniepewniejszej rzeczy całego sWlata, 
na przypadku. 

- Do kogóż mamy się udać, aby znaleźć ~vyjśr.ie 
z tego opłak:tnego, groźuego stanu?-i opo wlada, że 
do siebie samych. 

Podnosi tedy pani Kettler sztandar selphelfu nie
wieściego i zastanawia się nad sposobami, któreby 
mogły roz~zeżyć pracę zawodówą kobiet. Góruje. w 
tym poglądzie zimne rozpatrzenie potrzeb zycla. 

Wobec wołania o chleli powszedni, milknie głoa 
miłości' o miłości też w broszurze niema ani Mowa. 

W Niemczech je~t to pierwszorzedna kwestyja spo· 
łeczna, bo liczba. kobiet w Niemczech przewyższa 
liczbę mężc1yzn prawie o cały milijon. 

O Bardzo prosty środe" przeciw zde
nerwowaniu i bezseuności. Nieda.wno wed I ol słów 
gazety "Verdens Gara" pewnemu doktorowi fran
cuzowi udało się przypadkowo znaleźć ~rodell: bar
dzo prosty przeciw bezsenności. Doktór t en sam 
przez jakiś czas cierpiał na nerwy i be~6 enność, ,a 
wszelkie Bl'odki jakich używał okazywały się bezsk·o1-
tellznemi. Razn pewnego, gdy podczas nocy bezsen
nej przechadzał się po pokoju, spostrzegł stojący 
iłój z miodem i przyszła mn ochota zjedzenia kilku 
łyzek. NastęlJOie niezwłocznie połozył ęię do łóżka. 
Okazało się. że usnął prawia w tej samej chwili. W 
ciągu dni następnych próbował t81;'0 samego środka 
i za kazdym ralem zasypiał bardzo prędko. Prócz 
tego skonstatował, że miód dolJrze oddziaływał na. 
uspokojenie nerwów. 

O \ł' Paryżu odbyły się w tych dniach próby 
z pociągiem bez kół, poruszanym bez lokomotywy, 
bez węgla, a mogącym 200 kilometrów robić na go
dzinę. Wagony osadzone są na rodzaju łyżew, śliz· 
zgająoych się po pła3kich relsach. Motorem jest wo
da wytryskująca z łyżew, z siłą zdolną pOdnieś e 
wagony na pół milimetra po nad rels)', utr2óymujące 
stale pomiędzy temi 03tatniemi a nierwszemi drob· 
ną warstwę wody, po której pocią~ plynie. DoŚĆ 
zakręcić kurek i wstrzymać wytrysk, aby w naj
większ}'m pędzie be?; wypadkIl poci~g zatrzym&ć. 
Woda raz użyta spływa do odpowiednich rezerwo
lnów i służyć może nadal. 

Rachunek z zabawy kwiatowej 
urządzonej w dniu 23 czerwca r. b. w ogrodzie ko· 
lejowym na korzyść Towarzystwa Dobroczynności 
dla Chrześcijan i Straży Ochotniczej Ogniowej w 
Piotrkowie. 
WPŁ YW: z ofiar złożonych zamiast (antów, a 

mianowicie: od JW. Srzednickiej rs. 7 i Psarskiej 
rB. 5, od WW-ch Wojewódzkiej fS. 2 k. 30, GolińBkiej 
rs. 3 k. 20, Cieszkowskiej rB. 6 k. 12, Klickiej n. 
1 k. 35, JędrzejewiclOwej rB. 2 k. 30, Smiarowskiej 
rs. 3, Boduszyńikiej fS. 4., Dobrzańskiej n. U, Ka· 
tarzyńskiej rs. 5, Ottowej rs. 3, Fediajowej rs. 3, 
Kleynoń'ej rs. 5: Jarnuszkiewiczowej rB. 5 i od 
W·go Dlldkiewicza rs. 1 k. 50j z biletów wojścia z 
naddatkami rs. 206 k. 83 1/,; z namiotu ]Ii 1 (kwiaty 
i owoce) rs. 33 k. 55, z namiotu Ił 2 (kwiaty i o· 
woce) rs. 28, z namiota ]Ii 3 (Iukiernia) rs. 58 k.54, 
z namiotu ]<i 4 (woda sodowa) rs. 28 !t. 35, z bllfetu 
z przekąskami rs. 44 k. 49 1/" z bu(~tu z piwim f~. 
43 k. 1, za fauty po rub lu rs. 386, z koszy BZCZęŚ
cia. rs. 158 k. 77, ze sprzedaży r.ubla srebrnllgo oCia· 
ro~fauego w namiocie ]f l rB. 1 k. 35. 

RAZEM 1058 rub. 67 kop. 

3 

WYD!.TKI: l!'anty do koszów szcz~ścia rs. 45 k. 
82, kółeczka do biletów kop. 45, klej do Jlaklejania 
numerów kop. 10, 689 łokci perkalu do namiotów 
rs. 73 k. 91, robota ciesielska, drzew», farha, gwoź' 
dzie i drut r!l. 26 k. 63, furmanki prze:6 2 dai czyn· 
ne dla zwożenia. mat ery jałów na namioty i innych 
rekwizytów oraz piasek rs. 7 k. 20, nocni i dzienui 
stróże do pilnowania namiotów, zno9~enie i odno
szenie ławek i inne drobne wydatki rs. 21 k. 87, 
przepisywanie nut dla chóru oraz koszt~ ocenzuro
wania tychże w warszawie rs. 10, muzyka n. 30, 
telegram do kalisza o pozwolenie uuądzouia ba· 
fetu I opłaconą odpowiedzią i marką na patencie 
rB. 3 k. 42, ciasta i cukry do ellkierni rs. 17, owoce 
i świece rB. 3 k. 18, ognie bengalskie rs. 4 k. 80, 
32 funty świec do latarek rs. 7 k. 36, piwo do bu
fetu rs. 36, wódka i przekąski do bufetu rs. 30 k. 44,. 
500 latarek do oświetlenia ogrodu rs. 32, bilety afi
sze i za. rozlepianie rB. 9 k. 84. 

R~A~Z~E~M~~3~6~0-r-u~b.~02~k-o--p. 

Czyli doohód ogÓlny 1058 rub. 67 kop. 
Wydatki ogólfle 360 rub. 02 kop. 

Zatem czysty dochód wyao~i 698 rub. 65 kop. 
Pnytem Zarządy obu wyż wspomnianych Stową,

rzysleń czują się w obowiązku wyrazić serdeczne 
podziękowanie tym wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sp9sób pnyczyn\li się do urządzenia. tej zabawy, a 
\V szczególności WW. Paniom, które raczyły się za
jąć zbieraniem (antów i sprzedaz.!, w namiotach, 
oraz panom delegowanym do zajęcia 8i~ urządzeniem 
zabawy, a także W. Sa'1lborskiemu-za bezpłatnie 
dostarczoną wodę sodową i soki do tejże i p. Mań
kowskiemn tapicerowi za beziuteresowną prac~ przy 
urządzeniu namiotów • . 
3 Lipca 1889 r. 

Z" Prezesa Tow. Dobr. Strzyżowski. 
Prezes Rady Nadzorczej Str. Och. O~n.: 

(podpisano) B. Wojew6dzki. 
Za zgodność z oryginałem świadczę 

Członek-Sekretarz Rady Tow. Dobr. F. Olewiń,ki. 

~ Poleca się pierwszorzędny 
~ (J tani Hotet Angiebkł 
w 11ł. Czę.łtoch.owie w blizkości d worea 
kolei Wiedeńskiej. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

W dniu 4 (16) października, w sądzie .gminnym 
okręgu III w Łodzi, na. ~przedaz nieruchomości w 
osadzie Tuszyme pod ]f 59 POłozoIlej po niegdyś 
Auguście Freind pozostałej, od sumy rs. 120. 

- 13 (25) września, na rynku m. Piotrkowa n:l 
sprzedaż wyranżerowanych koni dragońskich. 

- 4 (16) września, w biurze powiatu noworadom
skiego, na repa racy ją budowli, w których mieści się 
też biuro, ' od Bumy rs. 118 k. 55. 

- 18 (30) września, w biurze powiatu brzeziń~. 
kiello, na reparacyją areszt n lI\dowego w m. Brzezi
nach, od sumy rs. 2!2 k. 46. 

- Tegoż dnia, w biurze powiatu częstochowskiego, 
na. dostawę opału i ilTviatła dla brygady często
chowskiej straży graniczaej, od sumy rS- 17,915 k.63. 

- 5 (17) września, w uądzie gubernijalaym piotr
kowskim, Da repar acyją budowli WOjSILOWYO h po 
Franciszkańlilkich w m. Piotrkowie, od sumy fS. 835 
k.65. 

Sprawozdania Z targu zbożowego. 
Łódź dnia 12 .września 1889 r. 

N& stacyi towarowej sprzeda.no: pszeniCY 400 kor. 
po rs. 6 kop. 10 do re. 6 kop. 30; żyta 600 korcy 
po rs. 5 kop. 10 do rs. 5 KOp. 25; owsa 1000 
kor~y P? rs. 3 kop. 15 do TS. 3 kop. 35. :ta korzec. 

Na starym rynku sprzedallO: pszenicy 300 korc y 
po rs. 6 kop. - do rB. 6 kop. 25; żyta 400 ko rcy
po fS. li kop. 10 do rs. 5 kop. 25; Jgczmienia 300 
korcy po rs. 4 kop. 50 do rs. 4 kop. 61 za korzec. 

Popyt na zboże słaby. 
Siano od rs. 1 kap. 10 do rs. 1 kop. 30, słoma 

od rs. 1 kop. 40 i koniczyna od rs. 1 kop. 45 do u. 
1 kop. 65 za centnar. 

- Buc/. pociągów tdrogi żelazn~j 
na stl\cyi Piotrków na sezon zimowy 1889 
roku. --I ~ 
a) w kierunku od Wl1rs;eawy god. mlD. 

do Granicy: ----
Kurjerski (2 klasy) przych. 12 43} ół 

" ~ edchodzi 12 48 pop nocy. 
Pospieszny (3 klasy) przY!lh. 9 52} d ł d 

~ " odchodzi 10 prze po a 11 

Osobowy (3 klasy) pl'zych: <I 40} o połudll.i11 
" ~ odchodZI 3 \ 52 P 

b) w kierunku od Granicy do 
Warszawy: 

Kuryjerski (2 klasy) przych. 2 I 42 }p plHuocy 
" • odchodzi 2 47 

Pośpieszny (3 klasy) pl'zych. 5 59 }po połudaiu 
~ ~ odchodzi 6 11 

Odobowy (3 klasy) przych. l 54 lPo południu l 
~ n odchodzi 2 4, r 

c) Pociąg mieiscowy (3 klas!!). 
·Wychodzi z Piotrkowal 6 20 rano 
Pnycbodzi z War'z»,,"\, 10 2j WleC;/;Or1j1l1 
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SKLEP 
Towarów' Łokciowych 

M. POPO\VSKIEJ 
przeuiesion y został do domu p. SŁrze. 
lecldego obok nowej cukierni. (6-1) 

lekarz Dentysta 
Z. ROSENBL! TT 

T Y D z E K. 

W zakładzie rękodzielniczem 

L. PIASZCZYŃSKIEJ 
przy ulicy "Moskiewskiej" 'W dom~t W-ej Zołotnickiej, 

przyjmuje się wszelkie obstalunki, w zakres krawiec
czyzny dam~kiej wchodzącej lamze dostać mozna 
krawatów, pończoch, skarpetek i wyrobów introli- ~ 

gato(~~i)Ch. L. PIASZClYŃSKA. I 

Od redakcyi GAZETY WARSZAWSKIEJ. 
powrócił z podróży i przyjmuje chorych, 
z chcrcba=i zębóvv i dzią.
seł, oraz vvstavvia sztuczne 
zę"oy i d.ckcnyvva wszelkich 
\V zakresie swej 8pecyjalności cpera-' W ciągu kwartułu IV r. b. Gazeta "'V\Tarszavvska z dodat
cyj codzieunie od godziny lO·ej rano kiem tygodniowym bpzplatoyrn p. t . Korespond.ent Eplt·, -i.czy, 
do 6-ej wiec~,ór, w gabinecie dentysty- :ECand.l,.>vvy i P:z:ze:myslcvvy. hędzie wyrhod"ła w obecnym, 
cznj .l! w domu. po Koczorowsl<ich, na zwir:kszon) m od dnia l<go marca r. b, fOI'mucie. 
placu :\1aryjańskim (3 -1) Pomimo znacznych wydatków i bardz') l'Oią7 1 iwt'i prac"', jakie za sobą 

25 00 "'() S C\. , 
Jlonukuje się na l-szy numer hypoteki 
domu murowanego IV .P"trokowie'. Wia· 
domość IV Redakcyi "Tygodnia" (4.-1) 

wydawnietwo nocne po!.'iąga, utrzymujemy nadal system ter:dniejszy wydaw
nictwa porannego , D.!i ęld terno systemo\"i .Gazeta Warsz'lwska" jest jed,y
ne:m z vvię kszycb.. pis:m cod.zin:nycn. r :;.oz;ncszcue ::n 
pc :miećcie poczoy:nają.c cd. g-cć'.' 1.:ny '7-19; z rana i vvy
pravviane?'-l- na provvir_cyję pccią.;ra=i d.róg- żelaz
nych v:ryc :l.~d.zące=i z "V'Ta TSZa.vvy .vv g-od.:z;inach 
rannych albc pcłudn-i.cvvyc'n_ 

Będzie .. Gazeta Warszawska" wychodzih tez, jak d.ctych.cZżl.S 
vv nied.l<l'ielę, "by czytelnik z:ullieszkały na prowincvi nie dozuawał 

~.Q..Q..Q.,QJ2..Q. cU2..Q..Q.,Q Q..Q..Q..Q. Q..Q..Q..Q.~ opózuien a w o~rzymywalJiu wiadomości tak poIJtyc7nych jako' tez i miejsco-

o( MOSKJDWSK l FABRYKA )o wych warszawsl<ich. 
C< .11.J li )o Pracować będ2i emv dalej X'_a.d. rczs:z;erzenie:m d.ziału 
o< )O kcrrespcnd.encyj z róż.n.ych. stron kraju; pro~imy jeduak 
~ ZA~Aift.,'(\y.? ~ naszych cqtelnik6w, ~hy w tym względzie przvcbouzili na.Ol z ła3ka\'l'ą po-
q IJ ~~ J;;J~)' )o mocą przez dostarcza ule wiadrmo&ci z okolic przez nich zamieszkałych; obro· 
C'< k )o I bienie tych Wi a domości jest rzeczą redal<cyi, dostateczJlem jest przeto komu-
'gy A Schwar"kopfi S- a ~ nikowanie nam wsz~lk.ich posiadających pewną. wagc fa.któw. 
0<. '-! ~ 10 Rozszerzpny tez dzillł ekonomiczuy i iJędzi(·;ny 'porlawali o iJp mo zna 
o< zHwiadarnia p. p. KG paów, że )o jak naj'W"'ięcej cen z'looża :z; rozmaitych r:y ..nl3:;:Svv, 
~ l_róby znajdują się już u ~ I ~le ty lko t~kich, które mogą wpływać bezpośrednio na nasz bandei zbożowy 
o( )o l na ceny ziarna O e n a G (Ii Z e t 11 
~ Reprezentanta ~ I w CESARS1'WIE I KRÓLESTWIE' POLSKIE~I 
S p. F. HALKADER )0)0)0 Rocznie rB. 12. półro('zoie I'B. U, kwartalnie rs, 3, Hli 's ięcznie w CC3arstwie 
'" r~. 1. Za gran1c!!: miesięcznie r~. l kop. \JO. 
ry W Warszawie )o Nllmer pojed) Jrzy w kioskach i na dworcach dl'ogi żeln znej 5 IlOpiejek. 
~ Uazowe(llu\ ~ł8 U ~ (P l Fr. Nt 8741) (1-1) 

~, i 7e obstalunki do wykonunia z ~ - ----~ 
C" końcem Li tO l1ada, przyjmowane )o 
~ są tylko do połowy Paż.lziHtnika. ~ 
c:{ (R. 8ó62) (3-1) /)0 ' 

""" 1So lf151Sb ()'IS ,j' 1S u 61S (r151S'151S1S.s6~ I 

NAUCZYCIEL 
el emental'Oy, posiadający: upoważnienie 
Jl. Kuratora Okręg,l Naukowego do wy
I<ładu w domach i zakładach nHuko
wych pryw:.tnycb, pateut dOjrzałOŚCi, 
świade\!two Warsz.lwskiellO UrJiwersy
tetu, kilkunastoletn i'], pr:lktykę i reko
mendacyje osób powaznyclJ, poszuknje 
stałej posady w mie~~ie lub na wai. 

Adres: .PetrokÓw" w k o ięgl\fni W-go 
Jędrzejewicza, ~anczycielowi. 

(2-1) 

Do wypuszczenia 
od 1 pnżd'ziemika l' . b. 12 Dlórg o
grodu warzy"'1l0-0Wo('o,wego, 
7 mil szosą od "Petl'okowa". Bhższa 
wiadomość w Holelu Litew.kim 

(2-1) 

'Władysła W otto 
.Ad. vvcka t Przysięg-ły 

zamieszkały w .Petrokowie" 
ul. .Petersblll·ska", dom 'vV·ej Psarskiej. 
Po powrocie z zagrauicy, przyjmuje 
Szanownych klijentów, codziennie o d 
godziny 8 do 10 rano i od 5 do 7 po 
południu, (3-3) 

W
majątku Kociołki przy 

. sto poczt. Wadlew roz
poczęto S P R Z E D A Ż 

TRYKÓW NEGRETTI. Ceny o 
30 0lu znizone.-Tamże młody 
człowiek, P RAK TVI(ANT, 

NEW SKlEJ NI~IANEJ FABRYKI 
w St.-Petersburgu. 

Głó"".ne skła.d.y: 

w WARSZAWIE ulica G~sia ~ 16/18 
w ŁODZI ulica Piotrkowsl,a N 102 

u Edwarda 

RUSKa faDr~Ka jedwaonej młJnarsKiej gaz~ 
M. D R o S E M E ł E R w MQskwie 

r:ałożonc, 'w :lSS: T. 

zawiadamia pp. właścicieli młynów, że 

p. F. HAlI{AOER W Warszawie 
mianowany zosłał reprezentantem na Królestwo Polskie. 

W powołaniu się na powyższe zawiadomienie, n1am zaszcz~ t donieść, 
że tak próby, jak i cenniki, przesjłam na każde żądanie franco, a mając 
skład zaopatrzony we wszystkie numery gilZy, spełniam bezwłocznie wszel
kie zleoen ia. 

G.lza z wJ~ wym~enionej fabryki, tak pod względem dokładności wy
robu, jak i gatunku jedwabiu, równa się najepBzym gazom szwajcarskim, 
a pod \'vzg lędem ceny j csŁ o wiele tańszą. 

Na tntejszej tkackiej wystawie, rzeczona fabryka nagrodzoną została 
wielkim srebrnym medalem. 

znaj dzie zHjęCi.e 
darstwie. 

przy gospo- (R i Fr. )& 7789) 
(3 -2) . 

F. HALKADER 
Warszawa, Mazowiecka II. (10-5) 

Redaktor i wyd awca Mirosław Dobrzański. 

Nt 37 

Doktór \Volski, 
'Powróciwszy z Paryża przyjmuje chol'ych 
w domu Aleksandrowicza. (3-2) 

Jan Strahler 
.Ad vvcka t Przysięgły-

w "Petrokowie", ul. "Moskiewska.", dom 
W-go Jakubpwsl<iego. 

Po powrocie z , zagranicy, przyjmuje 
Szanownych klijentów codziennie w oz
naczonych, jak i dawniej t,rodzin1ch, z 
rana i popołudniu. (3-3) 

c:: e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e-8 
~ lV domu \\'-go ~kibhi- IP 
'" skiego ił ł)iętl'o nad restJu, m 
'fi rilc,rją, wyrabiam za pomocą nowo 'fi IP wyna~eziolJ6j maszyny q, 
IP PONCZOC y i SKARPETKI, ljl 
m które, uie opłacając sklepu, jestem '" ! w możności Bprzeda.vać po bar- ;:: , 
'fi dzo łlmiarkowauych ce- 'fi tP ual·h.-Nadtollrzyjm llję dona. m 

drabiauill. - Zapewniając o 'ł' 
~ dobroci towaru, jak i samet,ro wy- 1ft 
~ robu, p'Jleeam się względom Sz. '" 

Publiczności. (8-f:» 'fi 
Ql łzdebska, wdowa po urz~dn. lłJ 
m-e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e- II 

NIEMKA 
udziela naukowo lekcyj języlta nie
rui~ckiego oraz konwersacyi. Wiadomość 
w Redakcyi. (10-2) 

Do vlspólnej nauki 
w li:ieJ'unli:u programu gim
nazyjó\V }·ea.Juyclt i łódz;kiej 
szkoły wyższej 1)l'zelUy~ło\Vo 
J'zenIieślUjczej, ]losz<lkujo s;ę 
2·ch cbłoJlozyków od lat 8 do 10. -
Wiadomości w R~dakcyi "Tygodni'!'". 

(6--2) 

Pierścionek złoty 
Znaleziony przed 6 tygodniami podczas 
spa~el'u do .l-ej bndkiu zlożono IV Łych 
dniach do Redakcyi dla oddania wła-
ścicielowi. (3-1) 

Nin'ejszem mam zaszczyt zawiadomić 
It( dziców i Opiekunów,:fe z pozwole'lia 
Władzy Szkolnej, ]Jrzyjmuj~jak po prze
dnio tak i obecnie, 

UCZNIOW NA STANCYJĘ 
zapewniając im troskliwą macierzyńską 
opiekę. Róg Alei Aleksanul'yjskiej i uli
ey "Oueskiej"-dom własny. (ó-ó) , 

111. Popowska. 

Skład Yb'ęgli 
Włodzimierza Sa~ińsKiego 

(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Oen!1 

Korzec węgli kamienuych 
grubych 240 (t. . ... 8ó k. 

Kerzec węgli kamiennycb 
grubych na skrzynie 10 
korcowe, znmknięto(przer. 
Magi strat Wal'sza.wski 
ostemplowane) • . • • • 83 k . 

Pud koksu (korzec 4 pudy) • 30 k. 
Korzec węgli drzewnych • 1 1'8. 

Uwaga. Na miasto ro"syła 
się w koszach pół korco ,v yeh 
wagi 130 (C. (13-1) 

Włodzimierza SapińskiB[O 
Wynajem Pojazdów 

Dom W -go Adama Gołemb(lwSkiego 
wprost Poezty 

.... Do dzisiejsze~o numeru 
dotącza się arkusz 15 pOlrie3!'i 
p. t. ,,'Lord Vlswate,." 
przez J. R. Harwoou przekład 
z Angielskiego. 

A08110aeuo lI,eBBypolO, W drukarni E. raiiskiego w Petroko-.lle 
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ludzie nie potrafią znieść chłodno takich awantur, 
Pojedynek na pistolety i-śniadanie, ma się rozumieć, 

we Francyi! Dziś takie sprawy kończą. się zwykle 
wyjazdem jednego przeciwnika do Paryża, a od. ' 
mową stawienia się drugiego na plac walki. Co
kol wiek się stanie, powied~iałem Uls waterowi, że 
gdyby mnie potrzebował - stużę mu. Powrócę na
tychmiast ze Szkocyi, aby być jego sekundantem. 

ROZDZIAŁ XXI. 

z W i e r z e n i a p r o f e s o r a. 

Stojąca na progu Mossa, Ludwika, utkwiła badaw
cze wejrzenie w mrugających oczach profesora Brum, 
a wyczytawszy w nich dobre zamial'y, otwarcie roz~ 
mówić się z nim zamierzyła. 

- Byliśmyzav/sze przyjaciółmi twe mi, j~ i Jan 
. d ' llIepraw aż Brum?-przemó\\ iła pieszczotliwym prawie 

glosem. - Nie chciałbyś .nam szkodzić teraz? wszak 
nig~y nie zrobiliśmy ci nic złego? A zaszkodziłbyś 
nam, gdybyś się nie wytłomaczył jasno, co do tego 
adwokata. Czy zmienił zajęcie? 

- Nie-odpowiedział Brum trochę zmię"zany,
o ile wiem, Moss ma zawsze tycb -samych klijentów. 
Ale pani Sark, miejsce to nie jest zbyt pewne, zwłaszcza 
pode drzwiami p. Moss. Aby szczerze porozmawiać 
pójdźmy troohę dalej, na róg ulioy; tam będziemy 
bezpieczniejsi. 

- Chętnie-odpowiedziała. Ludwika. 
W każd1m in,nym mieście Europy, para ta, tak do 
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nOl pJM.la~lld-lB~a!l8nH SS!W Op ą9soda ual A\ gU!M.:um 

-Gzold 9!W~ .lalUA\Blfi pol0r:r W9MBJd mapltl1'-
'9AZO 

-1}O:lj0P 0łAq nw oaup 91u ąoA.19lJf 'UMOta Gl OłJ[tI!AUIW 

-lM sOłll ł8'9!Upod 9!a~!ltlMZ0.1a!U .lG1UMBlil polO'} 
'!'a!UU1BM 9!Zpaq 

~!U ?U!" olu 2U.l9l I ufoOl 'UuuąoolIn I OJO[.[ -
u'lIUl" 

9llO!O 9!OZB9.1Al "ł!M901..{M 09!UOlItlłi[ 'AJOI.[ qoulsn 
BU 0PlUollB 90J'IU.A1P od aJl}ll] tl 'ma!mlzJfaM plllU.f<ł 

a.l9l}{ o '«l!UtmzAA\ łUA\P[9ZIlO '1tlUJUS uą0.c 'o~al 0ł,{~ 

-'IlMnUZ GlU ąO!U z GUptl~ 2091 '9IlJ~ t>,łUl~9Z.Id BJfAznW 
'tl!OeZI>M,9!ZP 9!q!l[ ł9dM, Qł: [nm!,eąo 'W9ąOW falA.111 
-od APlJf!l G!WBłPO tlU łim:lj9P1 'UA\Oł9 Gl Ołl!M9UI I 

.. ··la[Am alu ele 
9? 'ZP9!MOd 10.101,[ Zpa!MOn 'O ·tuO? trom ZSe!UI11S0Z 
'!WtlU AZP9!Wod łtUijlS lI'IlO lU!Mę Aq90'11> B 'l!Utlt{l>o:l(n 
0'lIAl Ol 2PG!M.0d "'im!OUl mOMołs OU~9.Id13U zllazJd 9!U 
·"Ol GrnZO 10.101'[ ZBuąlloll 9!UW oq~a!UUI op U?9pm: 
9rOM.l !lęAW G? 'UJtl!Jo AUOJlS [aMl z Ol 'o~ 9!ąnI~\lz e~ 
'ZSe!UlnZOJ ! ZB9!M-OlaBołll WAUlG!OI'11U wAwlla 9~mAl 
!GI'IIP ł!M9W-Uutlqo0'In 'ZIH)!M ?Uf ZU.1Gl zoar:r-

"'W'IIłB!zpa!M a!u "'tlr tl 'OM.0ła 'UłUP WAqtl 'HUP 
-ilZ-'mn,{l tlłimdazs-GI? OZpJuq Ol '''el~ 0.1 -

. - 'n:l(s!o~n O~GotJO~ 01l9l Z 

911M.1AM 19M.tlU G!S tll'llMOq9old G!U '!meUł9d Z9t uwlzG 
_ -o Z 'łloil~.1p 'IIJ01'[ ·9Jf9.I fa[ HOAM,ąl>od OMA~ 'm9PI0.lz.M. 
wAoililoll łlr oU['Il.l9?od '[9!U n,! 9!S nil[uIAąood I 

'''jtrow tuO? 1}UlS 
-Oz- 'UMlou~oq Gl ''II!O~gZOZB A.lozod eapułn 9l 9!q9!8 

-9U-

- 113-

Nadeszła. nOl}, Zapalone świaHa rzucały blask 
czarodziejski WŚl'ód ciemnych ruin klasztoru, miesza
jąc się z bladem światłem księżyoa. Zdaleka szumiało 
morze, w powietrzu zalegała cisza i spokój zupełny. 

- Florol 
Po raz to pierwszy, w ten sp~sób prz-emówH do 

niej. Nie oddaliła się jednak od niego; wysunęła tylko 
rękę z jego rąk i, milcząc, spuściła oozy. 

Właściciel St. Pagans i Flora Hastings wysunęli 
się z sali balowej, aby odetchnąć świeżem, morskiem 
powietrzem i stali na wybrzeżu, w cieniu skały, ukry
ci, jak sądzili, przed wzrokiem ciekawych. _ 

- Floro! wszak pozwolisz tak się nazw'ać, po rwt; 
pierwszy i ostatni nieśtetyl Wkrótce-rozłączą nas i 
pozostaniemy dla siebie obcymi. 

Lord Ulswater, mówiąo to, był tak zmieni_onym, 
że Flora uczuła si~ do głębi duszy wzruszoną. 

Słowa te, usłyszane z innych ust, byłyby h ob
raziły; on jednak wymówił je głosem tak poważnym 
i przejmująoym, iż niepódobna się było oprzeć ich 
urokowi. 

- Nie wiem ... doprawdy ... nie powinnam słuchać 
cię Milordzie!.. Pnykroby mi było ... niewymownie 
przykro ... gdyby •. 

Zatrzymała się, zmięszana, blizka omdlenia. 
Pozostali tuk oboje milozący, wZl·uszeni. 
Wesołe dźwięki muzyki doohodziły do ni oh jak 

we śnie, 

. - Moja to< 'vina, wiem ° tem-mówit Lord 
Ulswater,-ja sam tu je~tem winien i 6lpra wiedli wie 

"Lord U1swatllr" 15_ 
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znoszę sam boleść i cierpienie. Powinienem był mieć 
odwagę i odjechać, rozłączyó się z tobą, Dlaczegóź 

pozostałem? Jak szaleniec ścigałem cię i łudziłem na
dzieją ... nadzieją czego? ... sam nie \viem ... nadzieją sło 

wa .. , uśmiechu twych ust? Tak! jestem bIednym sza
leńcem! Gwiazda, świecąca po nad naszemi głowami, 

jest równie dla mnie niedościgłą, jak jedYDl\ kobieta, 
którą ' w mem tyciu ukochałem. 

Ostatnie Błowa zakończył szeptem prawie, jakby 
sam do siebie, z rodujem ttumionego gniewu i rozpa~ 
ozliwem cierpieniem. Flora była bardzo bladll. Stała 
zwięszana, wzruszona, bez ruchu, spoglądając ~ na
przemian to na zielony trawnik, na którym stali, to na 
oświecone blademi p.romieniami słoóca morze i mil
czała ... Nakoniec ' odzyskała po części panowanie nad 
sobą i przemówiła. 

- Nie będę udawała, że nie rozumiew pana.: 
Sądzę... sądzę.... że ... 

Nie miała siły mówić dalej i błagalnie podniosła 
na niego oczy. 

Ujrzllła tę twarz piękną i szlachetną-teo uśmiech 
dowcipny i dumny zarazem, ten wyraz namiętnej pro
śby w 'jego oczach i uległa magnetycznie urokowi 
jego wejrzenia słodkiego, rozkazującego i czarujące
go zarazem. 

- Co S'ądzisz, Floro? -zapytał. 
- Si}dzę ... sądzę ... -że ... . 

- Że cię kocham Floro ... A więc tak, kochaw 
cię, kocham niezawodnie! Pragnąłbym wątpić, lecz 
cierpię zanadto! Kocham ci~ - a ty zaślubiasz Mor-
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działem jeszcze takiej rozpaczy! C"I'nak jednak zachował 
się honorowo. Postępowanie jego w tej sprawie przynosi 
nam zaszczyt pl'awdzi wy, Obrzucano go wYI'zutami i 
złorzeczeniem. Pani Hastings zapornniała się zupełnie. 
Tłomaczył się i uspokajał ją z wytworną grzeczno
ścią, Straszli wie zbladł, ale nie zach wiał się ani na 
chwilę, Powiedział tylko, iż miss Hustings zrobiła mu 
zaszczyt przyjęcia jego ręki i, te ona tylko samll zer
wać moze dane !Iłowo, Żałował, ze obraza miała miej
sce w jego domu i pokornie przepraszał towarzystwo 
~a tl1k nieprzyjemne zakończenie zabawy. Mówiąc to, 
był dumny jak szatan!.., Znacie zachowanie się Carnakal 

- A panna?-zapytuł jeden z E!eu~iatów-mis!l 
Flora? co przez ten czas porabiała? 

- Ach, biedaczka! napopychali ją, rozumie się, 

nagburowili i wywieźli. Włożono jej szal i wsadzono 
do pierwszego lepszego powozu, pod dobr'ł ma się 1'0. 

zumieó strażą, jak jaką zbrodniarkę. Z pewności!) nie 
przebaczą jej tego tak tatwo. Pani Hastings i ten 
stary kruk jej mąź nie wypuszczą tak łatwo ze szpo
nów takiego szacownego łupu, jak SZCZęiOy. Poszedł
bym w zakład, że młoda ludy, pomimo wszystkiego 
zostanie panią Morgan. 

Eleuziści l'oześmi ali się głośno, 

- Szkoda, żeśmy wszyscy nie byli świadkami 
tej zabawnej przygody. Co to musiały byó za. miny 
tych pań! Co za oburzenie Ruty Morgan, opuszcza
jącej natychmiast z bratem dach Ulswatera. Z/lzdro
szczę ci Chil'per!, 

Nie dziwię się wcale - ciągnął 

Morgan wyzwał na pojedynek Caroa.ka. 
Chirper - że 

Tego rodzaju 
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